W chodzi we wtorek cawsr- 
tek i sobotę. Co sobotę dots- 
£aony Jes! arkusz Rozmal- 
toé ci, pisma kn pożytkowi 
iznbawie, Prenumerata Ga- 
Sety z Dodatkiem i Rozmal- 
tnściami wynosi: na kwartał, 
ala odbićrających w samym 
f„wowie 4 zr. AB kr., na 
pocztamcie lwowskim E 2r. 
tz kr., na wszelkich innych 
poeztamtack 5 Zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata pośrocz- 
ua wynosi dwa razy tyle Go 
kwartalna. 
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Bedatsk do Gazciy Lwowa 
skićj obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. z» 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wićrsza w póa 
koluranie (drakiem garmont) 
za piórwszy raz 3 Kr., a s% 
każdy następujący raz tylke 
Po + 1j?kr, mon. konw, Za 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny. 
druk obrachowane miejsca. 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tyiko 
frankowane listy. 


Czwartek NT” i5 D. 


Przy nadchodzącym“ Nowym Roku, Redakcyja uprasza p. p. Pro» 
numeratorów na prowincyi, i tych, którzyby na nowo nGiazetę Lwowskat, 
na piórwsze półrocze lub piórwszy kwartał r. 1647 zamówić chcieli, aby 
zawczasu złożyli prenumeratę na najbliższych c.k. pocztamtach lub wprost 
u c. k. głównego pocztamtu lwowskiego, 

Prenumerata na Giazetę Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem, z odu 
bieraniem pod zamówionym adresem i z opieczętowaniem wynosi: 

(Na pól roku: na c.k. pocztamtach naprowincyi 24 zra 12 kr. m.k. — 
na ©. k. głównym pocztamcie lwowskim 40 zr. 24 kr. m, ku 

Na kwartał: na c. k. pocztamtach na prowincyi: 5 zr, 36 kr, m, k., 
= na ©. k, głównym pocztamcie lwowskim 5 zr. 12 kr, m. k, 

Dla p. p. Prenumeratorów odbićrających Głazetę za biletem w biurze 
Redakcyi we Lwowie: na pól roku 9 zr. 36 kr. m, k., na kwartal 4 zr, 
48 kr. m. k., na miesiąc 2 zr. m, k, s 4 

Panom Prenumeratorom we Lwowie będzie na ich żądanie Gazeta do ich pomieszka- 
mia odsyłaną, jeśli prócz zwyczajnćj należyłości zapłacą % góry na miesiąc 15 kr., na 
kwartał 45 kr., na pół roku 1 zr. 30 kr. m. k. 

Ponieważ z powodu świąt Gazeta nie wyjdzie w tę sobotę , 


lecz dopiero wę wtorek dnia 29, b, Mag przeto ostatni w tym 
roku Ner 52 ROZMAITOŚCI dolączony jest do dzisiejszćj Gazety. 


SA. grudnia 1846. 


Przegląd artykułów. Nowiny. 
Wiadomości krajowe: Ze Ewo wa: Odezwa Wiadomości handlowe i przemysłowe : Spo- 
Magistratu lwowskiego. — Z Wiódnia. strzeżenia nad przyczynami gnicia ziemnia- 


Wiadomości zagraniczne i Anglija: Opozy- ków. — Ja przewozić ziemniaki w czasie 
cyja przeciw ministeryjam Whigów z powo- ostrych mrozów, aby nie przemarzly. — Ogół- 
du polityki lorda Palmerstona. — Uaniłowa- ne zgromadzenie c. k. galicyjskiego towa- 


nie zagodzenia rozdwojeń w strońniewie re- _ rzystwą gospodarskiego, dnia 30. czerwca r: 
Ls 4 — Głos O'Connella o stanie Fr- « we Lwowie odbyte. 
nia dyja: Stan banku Francyi jest teraz "ESk nadzwyczajny : Postaje S 
głównym przedmiotem publiczaćj uwagi. isięgarni p. Winiarza. — Riunione Adria- 
Prusy: Odkrycie spisku komunistycznego w tica di. Sicurta. 
Berlinie. — Piekarnia w Berlinie, dla dostay- O A 
cząania ubogim .zdrowego i taniego chleba. - 
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, 
WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 

Zbliżajacy się Nowy rok podaje dobroczynnym 
mieszkańcom tój stolicy sposobność iMwWel= 
mienia się od powiuszowań mes 
WOPOCZMYCEH s darem przeznaczonym na 
wsparcie cierpiacój niedostatek ludzkości pod- 
czas tegorocznój zimy, przy wzrmagającćj się 
eoraz bardzićj drożyźnie niezbędnych petrzeb 
do życia. 

W tym cela rozpocznie się zwykły odbyt 
Kart uwalniających za dowolne dary, już we 
czwartek dnia 26. listopada r. b., u WJIMksię- 
Ży proboszczów: przy kościołach N. P. Maryi 
Gnieżnćj ; Śgo Marcina, $téj Anny, Stój Maryi 
Magdaleny, Śgo Mikołaja obr. łac. i Śgo An- 
toniego, tedzież w kandlach hurtewych pp. Hau- 
sner i Violand i p. J. L. Singera i spółki — 
w sklepach p. Adamskiego, p. Mildego i p. 
Rossa, — nakoniec w aptekach p. Tomanka, 
p. Schópfa, p. Millinga i p. Ziętkiewicza, gdzie, 
dawcy nazwiska swoje i dary pieniężne w wła- 
ściwym spisie wyraźnie zapisąć raczą, 

Zebrane dary podobnie jak w przeszłych la- 
tach pod dozorem właściwój kommisyi pomię- 
dzy potrzebujących i godnych wsparcia ubo- 
gich rozdane bedą. 

We Lwowie dnia 23. grudnia 1846. 

Dr. Emil Górard de Festenbarg, 
g<k-rzeczywisty Radzca gubernijalny i burmistrz. 
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— Z Wiódnia. — 


JCHMość raczył najwyższym własnoręcznie 
podpisanym dyplomem, c.k. nadwornego radz- 
wę i administratora skarbowych dochodów w 
Galicyi, Frańciszka Pócher, wynieść naj- 
łaskawićj do stanu Austryjackiej szlachty z przy- 
domkiem Edler von Miłsee. 

Juz 


CE] 


Za najwyższóm przyzwoleniem JCHMości, z no- 
wo-systemizowanych w Galicyi posad obwodo- 
wych komisarzy trzecićj kategoryi, nadano kon- 
ceptowemu praktykantowi galicyjskiego guber- 
nijum, Wawrzeńcowi de Preasen, tu- 
dzież lionceptowemu praktykantowi czeskiego 
gubernijum , Eagenijuszowi de Neu- 
D-r g. | 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


«Yielika MBrytanija i Hrlandyjan. 


Z Londynu d. 44. grudnia. Chociaż te- 
raźniejsza administracyja mało ma się obawiać 
„ed nerganizowanćj opozycyi, gdyż niebezpiecz- 


ny rywal lub zaprzeczona kwestyja ustawodaw= 
stwa, biora teraz zwolna śród przesądów stroń- 
nictw swą droge; jednak już teraz okazują się 
symptoma nader utrudnionych posiedzeń, i wy- 
stępują wypadki ,-które w wysokim stopniu moe 


„gą zachwiać zaufanie Kraju do teraźniejszych 


jego przewodzców. Urzędowy zawód lorda P a l- 
merstoma, pomimo najszczćrszych jego usi- 
łowań czuwania nad draźliwościa i gwałtowno- 
ścia swego charakteru, okazał dokładnićj niż 
kiedykolwiek, że on niejest takim ministrem 
spraw zagranicznych, jakiego Anglija potrze- 
boje. Będzie on ze wszystkich stron atako- 
wany, a to z rozmaitych powodów. Jego po- 
lityka nie nakazuje ani poważania, ani teź je- 
dna sobie przyzwolenia; jakoż nie zdoła on 
tego zaprzeczyć, Że godność i wpływ Anglii 
zagranica nadwerężył i skompromitował, 
Strońnictwo repealistów w Irlandyi stara się 
znowu zaszłe w pośród siebie rozdwojenie za- 
godzić ; owož na onegdajszóm zgromadzeniu 
repealistów w Dublinie, zabrał głos panO'Con- 
nell i napominał do pojednania. Słychać, 
iż się zgromadzą wybrani z obu odcieni mę- 
żowie, Którzy rozmaite punkty swego niepo- 
rozumienia spokojnie i obszórnie wytocza ita- 
kowe, jeżeli można, załatwia. O'Connell 
Bam, 8 ze strony Młodćj frlandyi Smith 
O'Brien, będą mieli udział w tój konferen- 
cyi. Zresztą członkowie towarzystwa repeali- 
stów nie są w stanie dać rady teraźniejszemu 
stanowi kraju. Sędziwy O'Connell nadmie- 
nil w onegdajszój swój mówie o tym stanie i 
przyżnał, że, aczkołwiek jak najusilniój stara 
się on jako pełnomocnik dztałać dla zaprowa- 
dzonego przez rząd biura robót publicznych , je- 
dnakże widzi, iż w teraźniejszćj-chwili nie jest 
sw jego mocy uczynić to wszystko, czego sobie 
Życzy, a najszczegółnićj, że niezdoła utrzymać 
pokoju w Kkraja.Przyczyna tego, rzekł dalćj, nie 
jest w słabości jego wieku, która bynajmnićj nie 
przeszkadza mu tak być czynnym dla Irlandyś 
jak zawsze, lecz w strasznym powrocie istnacego 
nieszczęścia, i w spoczywajacój na nim po- 
winności, która go przestrasza , gdyż on czuja 
awa nieudolność do wypełnienia jéj.  Jestta 
czas strasznćj odpowiedzialności dla każdego + 
który miał czynny udział w sprawach irlanćz- 
kich ; jestto wielka odpowiedzialność; owo% 
wzywa on angielski lud, aby zwrócił swą bacz- 
ność na to, co on mówi, on, który posiada za- 
ufanie irlandzkiego naroda. Nędza kraju jest 
każdemu wiadoma, zbiory są stracone albo ju 
spożyte, 'domy ubogich, publiczne szpitale 
przepełnione, a lad jest w wiełu okolicach taK 
nienkontentowapy, Że się nawet na SWO® 


an: 
dobroczyúców, na urzędników biura robót pu- 
blicznych rzuca. 'Faki jest stan Irlandyi, a 
przecież rząd niéma sposobu zapobieżenia do- 
statęcznie tćj nędzy. 7 
Francyjse 
Z Paryża dnia 12go grudnia. W cig- 
gu piórwszych dni zeszłego tygodnia, stan ban- 
ku francuzkiego był zawsze jeszcze głównym 
przedmiotem publicznój uwagi, a że niebyły 
jeszcze usunięte obawy, więc i to przeszka- 
dzało, że akcyje kolei Żelaznych podnieść się 
nie mogły. Na nowo rozeszła się pogioska, 
Że nasz bank będzie zmuszony pożyczyć u ban- 
ku anglielskiego niemal 50 milijonów gotówki. 
Jednakże większość głosów oświadczyła, Że ta- 
kowy środek nie jest koniecznym, aż oto Jotr- 
nal des Debats, który dla ważnego stanowiska, 
jakie między paryzkiemi dzieńnikami zajmu- 
je, powinien o takowych delikatnych kwesty- 
jach tylko z największą nadmieniać przezorno- 
ścią i umierkowaniem, zaczał wchodzić w szcze- 
góły stanu banku, które właśnie nie bardzo 
uspokajającemi się okazały, To sprawiło, Że 
znacznie spadły. nie tylko francuzkie obligacy- 
je, lecz nawet akcyje kolei żelaznych , które 
kilką dniami wprzódy, miały się znacznie ka 
podniesieniu. Wszelako wsteczny ten ruch 
nietrwań długo. Umysły uspokoiły się znowu, 
gdy sie dowiedziano, że Journal des Debats za- 
niedbaż przytoczyć powody, pe których się mo- 
Zoa było spodziewać, że francazki bank nie- 
będzie zmuszony udać się do zaproponowanego 
snu, ostatecznego Środka. Prawda, że rezerwa 
francazkiego banku składała sig dnia 1. gru- 
dnia tylko z 403 milijonów, to jest: 74 mili- 
jonów w śrebrze, 6 milijonów w złocie, a 23 
milijonów dla filijalnych kantorów po departa- 
mentach. Atoli od początku tego miesiąca za- 
częła znowu pomału wpiywać do banku go- 
tówka, przezco bank był w stanie czynić za- 
dość chwilowćj potrzebie. Prócz tego zmniej- 
szyło się żadanie z banku gotówki, bo handel 
nie czekał aź na zamknięcie rocznego rachun- 
ku dla uzyskania pieniędzy, których w tój po- 
rze roka dła wielkich interesów potrzebował. 
Nakoniec wielkie domy bankierów sprowadziły 
u Londynu wielka masę gotówki. Druga po- 
myślna okoliczność spoczywała w tém coraz 
bardzićj wzmagającem się przekonaniu, że ak- 
cyjonaryjusze wielkićj północnój i Ługdańskiój 
kolei, którzy prawie od sześciu tygodni są za- 
wiadomieni, jakie mają płacić wkładki, posta- 
rali się o potrzebne środki do uiszczenia się 
w swćj powinności, i że ich pieniadze w ten 
albo ów spogób z kas dwóch towarzystw zno- 
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wu w obieg pójda. Nakoniec dnia 22. b. m. 
musi publiczny skarb zaczać wypłacać prowi- 
zyję trzech procentowych obligacyj, a kazdemu 
wiadomo, że znaczna część summ ,, które każ 
dego półrocza w taki sposób ida w obieg, by- 
wa obrócona na zakupienie papiérów wszelkie- 
go rodzaju na giełdzie kupieckićj. Te pienią- 
dze, rozchodzące się w taki sposob z publicz- 
nego skarbu znowu między publiczność, przy- 
czyniają się w każdym razie do powiększenia 
ich zasobu na giełdzie. — Wszystkie te okoli- 
czności nie chybiły swojego skutku. Po dwu- 

dniowem chwianiu się, zaczął kurs znowu ży: 
wo się podnosić. 

Journał des Debafs mówi ze względu na re- 
ligijna agitacyję, która teraz co do Otahajty 
zachodzi w Anglii: »Religijne towarzystwa , 
które jeszcze niestraciły ochoty mieszania się 
w sprawy wyspy Otahajty, odbyły w ostat- 
nim czasie liczne zgromadzenia, na których 
przyjęto adresy do lorda Palmerstona z 
prośba, by się wstawił do francuzkiego rządu, 
aby ile możności niewinnych Otahajtyjanów i 
enotliwa krółowę Pomarę ochraniano. Mo- 
Źnaby prawie mniemać, iż zachodzi w tój mio- 
rze formalny spisek wszystkich sekt Wielkiej 
Brytanii. Dziś słyszymy, że w Leit, w Szko- 
cyi, odbyło się zgromadzenie tegoż samego 
rodzaju, a nawet, że Anabaptyści z Jorku, na 
adres tchnący takimże samym sposobem my- 
ślenia, do króla Ludwika Filipa głosowali.e 


"=. Prusy. 


Z Berlina dnia 18. grudnia. W też 
chwili rozchodzą się Słodko, pariki o salty- 
ciu tu wczoraj związku komunistów i o licz- 
nych aresztowaniach. Nie można się było do- 
wiedzieć o szczegółach, bo cała ta sprawa bar- 
dzo tajnie się odbywa; przeszło 25 osób aresz- 
towano. Podobno już dawnićj z zagranicy (jak 
się zdaje od policyi franeuzkićj) nadeszły donie- 
sienia, Że w Berlinie znajduje się klub komu- 
nistyczny, który kilkaset członków liczy, i zostaje 
w stosunkach z rewolucyjna propaganda w Szwaj- 
caryi i Francyi. Władze z początku nie chcia- 
ły temu wierzyć, ale niestety w ostatnich cza- 
sach takie zaszły wydarzenia, które dowiodły 
że klub takiego sprzysiężenia tu istnieje. 
Listy bezimienne odgrażające, pisma bunto- 
wnicze, zapamiętułe plakaty rozrzucano „na 
wszelkie strony, a przed 14 dniami stawił się 
jeden rzemieślnik majacy udział w tych poli- 
tycznych zabiegach przed pewna dostojną oso- 
bą i doniósł pełen skruchy o całóm sprzysię- 
ženin, którego celem było połączyć aje z pro- 
letaryjuszamai i wykonać praktycznie Kkomuni- 
4% 
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styczne i republikańskie zamachy.  Uwiedzio= 
my ten rzemieślnik miał podać czas i miejsce 
tajnego zgromadzenia, wymienił naczelników, 
członków, mówił o tajnój drukarni itd., a wczo- 


raj w mocy o 21. godzinie przydybano klub re-- 


"wolacyjay w pomieszkaniu jedném odległóm, 
gdzie szynkownia się znajdowała. Część policyi 
adała się na miejsce; znaleziono zgromadzenie 
przy rozprawach, a przy nich mnóstwo dzieł 

. rewolucyjnych i plakatów. Komunistów, po- 
większój części rzemieślników, tłamem zabra- 
mo i zaprowadzono do więzienia zwanego Haus- 
wogtei; oprócz tego aresztowano wiele osób na- 
leżących do wyższych stanów, a międy innymi 

/ kandydata urzędu kaznodziejskiego Behrendaa 
i kupca nazwiskiem Ottensessera. Radzca 
policyi Seebald kierował cała ta wyprawa 
na komunistów. Tak Berlin ma także swój 
awiazek komunistyczny i swój wielki proces, 
który zapewne wytoczony będzie o zbrodnię 
atanu. Podobno już. się wielu poprzyznawało 
do zbrodni. (Gaz. Pozn ) 

Wkrótce ma być otworzona w Berlinie pi e- 

| karnia chleba, która pruskie stowarzysze- 
nie dobroczynności, dla dostarczania ubogim 
zdrowego i taniego chleba urządziło. Skoro 
w całóm Państwie podobne piekarnie zaprowa- 
dzone zostana, przekonamy się nieochybnie 

o zbawiennych skutkach tego dobroczynnego 
przedsięwzięcia, i zaradzi się poniekąd nie je- 
dnój nienależytćj dolegliwości, na którój ubo- 
dzy podwójnie i najdotkliwićj cierpią.: ` 
GZ IE ZZ ZZOZ 

a 

TE DUW ZZ FAT SW e 
W ostatnich dniach konającego roku, chetnie 
marzymy o nowościach roku przyszłego , idąc 
w tém za narowem wszystkich niemal ludzi, 
którym zawsze więcój do smaku przypadają na- 
dzieje niżeli pamiatki. By tedy ogólaćj cieka- 
wości dogodzić, zebraliśmy co się dało zebrać 
o niektórych nowościach roku przyszłego, ale 
by żyjącego nie obrazić, umieszczamy poprze- 
dnię w kronice naszćj co tylko da się jesz- 
cze powiedzićć o ostatnich chwilach starego. 

Jest zaprawdę wielka teraz cisza w Życiu na- 
szóm miejskióm ; jestto bowiem zwyczajna ci- 
eza przedświateczna, poświęcona zwykle gastro- 
nomicznym wigilii przygotowaniom. „ Teatr na 
kilka dni zamknięty, ale za to dła dziatwy odsła- 
niają się owe co rok pożądane cuda wertepowych 
teatrów. Jedyną zabawę tych kilku dni stano- 
wit koncert pozawczorajszy towarzystwa mu- 
gycznego , które co roku występuje przed świę- 
tami z podobném ćwiczeniem muzycznóm, i 
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„przy zebranych wszystkich siłach swoich , wy- 


konuje zwykle poważniejsze utwory muzyczne. 
Tego roku składał się koncert z dwóch oddzia- 
"łów: Oddział pićrwszy, prócz uwertury odegra- 
nćj przez orkiestrę w całym komplecie, zawie- 
rał w sobie: Solo na sopran iskrzypce z Ojcze 
nasz Naumana; Aryję na bas ze Stworzenia 
świata Hajdena, i Ojcze nasz Schneidera 
przez chór męzki odśpiewany. Drugi zaś od- 
dział stanowiła symfoniczna Kantata wedle słów 
pisma świętego, przez Mendelsohna- Bar- 
tboldy. — Wspomniany wyżój przestanek tea- 
tralny skończy się drugiego dnia świat. Jakoż 
w sobotę występuje nowy basista p. Hirsch, 
w ulubionćj operze Car icieśła, wroli burmi- 
strza; a w niedzielę na scenie połskićj przed- 
stawiona będzie nowość dramatyczno-muzykalna, 
pod nazwą: Próba szczęścia. Jestto komedyjo- 
opera przez pana Skwarczyńskiego na- 
pisana, który też do nićj i muzykę dorobił. ` 
Tyle o ostatnich pojawach życia dogorywajacego 
starca, z którym wesołych czy smutnych tyle 
przeżyliśmy chwil razem. O nowym roku oczy- 
wiście rozmaite rozpowiadają cuda , jak zwykle 
o dzieciach pełnych nadziei, które często wy- 
chodzą na bardzo zwyczajnych ludzi. I tak naj- 
przód: opera i teatr niemiecki bogate sa w wiel- 
kie nadzieje, ugruntowane na podróży hrabi 
Skarbka, który codzień spodziewany jest 
z powrotem. Odwidził on Wiédeń, Grac, Lu- 
blane, Tryjest, Linc i Pragę, w cela (jak 
wieść niesie) angażowania nowych członków 
do opery i komedyi niemieckićj. Co ztćj po- 
dróży zyskamy, przyszłość okaże; to dotąd 
wiómy z pewnością, że na miejsce pana Pel- 
leta, dyrektora technicznego sceny niemie- 
ckićj , hrabia Skarbek zamówił pana Thomé, 
dyrektora teatru w Lublanie. Wiómy także, że 
robia wszelkie przygotowania do przedstawienia 
nowćj dla nas opery Halewiego Les mous- 
quelaires de la reine, która w Paryża przyniosła 
mnóstwo oklasków, a więcćj jeszcze dochodu 
przedsiębiercom opery francuzkićj. Garderobę 
robią do nićj nowa, i nowe dekoracyje maluje 
p Pohlmann. Dnia2.stycznia dana będzie 
na dochód panny baronównćj Riese oper 
Adama: Łe postillon de Longjumeau, a yje 
7. stycznia p. Felix Lipiński odegra dru8 
koncert na skrzypcach. Musimy przy tćj SPO” 
sobności zrobić uwagę, że strońniczy jakiś ko- 
respondent Gazety teairalnćj Wiédeńskičj kozri Ą 
"pał się z prawda, mówiac o pannie R vata. 
jakoby nie we wszystkich operach równie w 
brze występowała, a nawet w niektórych Ta 
się wyraża) utykała zupełnie. O panu Fel Ro 
Lipiński m donosi wtójże Gazecie t©8 


sprawozdawca, że koncert swój odegrał w pu- 
stój sali. Nie wdając się w obszerniejszy roz- 
biór tych powiedzeń, sprostajemy je wszelako 
wedle słuszności o tyle: że panna Riese wy- 
stępując u nas od lat trzech, odśpiewała przez 
ten czas przeszło 40 rozmaitych oper, i nie- 
tylko żadnćj z nich śpiewem swoim nie zepsuła, 
ale stała sie, ito nie bez słusznych powodów, 
ulubienica naszćj publiczności do tego stopnia, 
Że często na stare opery, które jakto powiadają, 
uszami się przelały, liczni zbierają się słucha- 
cze, li tylko dla śpiewu panny Riese. A na- 
wet powszechnie wszyscy żałują, że ta znako- 
mita śpiewaczka, porzuca już od Wielkićjnocy 
operę tutejszą; jakoż rzeczona wyżćj opera 
Adama, jestto juž ostatni jéj u nas benefis, 
Jeżeli korespondent Gazety teatralnćj Wićdeń- 
skićj w sprawozdaniu o pannie Riese zdaje 
się być sirońniczym z niewiadomości lub zawi- 
ści, z sprawozdania o koncercie pana Lipiń. 
skiego mogłoby się zdawać, Że bajeczki 
swoje nie ze Lwowa pisze, albowiem my, co 
tu mieszkamy, widzieliśmy na tym koncer- 
cie i salę pełną i zapał prawdziwy, a wiómy 
x pewnością, Że dochód tego koncertu, po opła- 
ceniu znacznych kosztów, przeniósł o wiele 
zwyczajne u nas dochody koncertowe. 

Jeżeli jak mówiliśmy, opera i komedyja nie.” 
miecka, piękne maja nadzieje, również i dla 
sceny polskićj zaświtała jakaś iskierka. Przy 
braku dosfatecznćj liczby artystów , który przy 
obsadzeniu ról nieraz czuć się daje, pożądana 
będzie zapewne wiadomość, o nowćj zupełnie 
awoleńnicy, która w tym jeszcze roku ma wysta- 
pić w trajedyi Korzeniowskiego Dymitr i 
Maryja, w roli Maryi. Jestto panna Wiktoryna 
Szynglarska, która z zamiłowania do sztuki 
obrała sobie ten zawód. Tyle już w tym wzgle- 
dzie omyłonych przebyliśmy nadziei, że nie- 
chcąc naprzód oczekiwań naszych na wysoki 
naciagać nastrój, powiemy tylko, Że zasłużony 
nasz J. N. Kamiński, któremu wióńni je- 
steśmy powiększćj części wykształcenie wszyst- 
kich niemal artystów naszych, będacych dotad 
zaszczytem sceny polskićj, piórwsze jéj kroki 
w tym zawodzie, swojemi wspiera radami i 
nanka. Życzymy zserca, by te jego usiłowania 
nie były bezowocne; byłabyto miła niespo- 
dzianka dla publiczności tutejszćj, dla którćj 
scena polska obojętna być nie może; irównie 
też zda się nam, powinno to być pożądaną 
rzeczą dla samego towarzystwa artystów na- 


Bzych, którzy bez watpienia z szczera checia” 


przyjmą między siebie poczynającą towarzyszkę; 
a przyjazną radą, ł ważniejszym nad wszelkie 
nauki przykładem własnych talentów, najlepićj 


działać mogą na kształcenie się poczynającego 
talentu. "smer sidcdbadijd no» è ańrywig 
eforrm I 4 3% EA I we. 
Przy znacznóm 'opóźniania się , poczty temi 
dniami, i nieodbieraniu w swoim czasie Gazet 
Wićdeńskich i zagranicznych , część polityczna 
naszćj dzisiejszćj Gazety musiała wypaść dość 
szczupło. Redakcyja. 
CSET E O EZR, 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


Spostrzeżenia nad przyczynami 
gnicia ziemniaków. 

(Z wychodzącego w Warszawie pisma: Kore- 
spondent handlowy, przemysłowy i rolniczy.) 
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Tak wielkie straty, jakie gospodarze wiejscy 
w tym roku ponoszą w skutek gnicia ziemnia- 
ków, spowodowały mnie do przytoczenia w tym 
artykule niektórych uwag, mogacych być z nie- 
jakim użytkiem dla myślących gospodarzy, ci 
bowiem rozważywszy takowe spostrzeżenia, bę- 
dą je mogli w gospodarstwie zastosować. 

Zgnilizny panującćj dzisiaj tak powszechnie, 
nie uważam za zarazę jaka się okazała za gra- 
nica, jakoteż i w sąsiednićj nam Galicyi; u nas 
pochodzi to z niedojrzałości ziemniaków, do 
czego przyczyniła się trwająca susza w czasie sae 
dzenia i po sadzeniu ziemniaków. A że te dopiero 
po nadeszłych deszczach w kiłka tygodni póź- 
nij wiązać się zaczęły, więc aż w pićr- 
szych dniach października do żupełnćj doszły 
dojrzałości. — A że w wielu okolicach kraju 
naszego tak zgubna dla rolnictwa i wypładnia- 
jaca grunta ziemniako-manija zbyt się rozsze- 
rzyła i ilość zasadzonych ziemniaków stosun- 
kowo do rozległości majatków zbyt jest wielka, 
z czego wynika oczywista niemożność wstrzy= 
mania się z kopaniem aż do zupełnój tychże 


"dojrzałości; a tém samém wcześnie wykopane 


ziemniaki zaraz bez przesoszenia i poprzednie» 
go wyparowania obsypane w kopce, musiały 
jako owoc niedojrzały, podpaść zgniliźnie; lecz 
podobne gnicie nietylko w tym roku : w wielu 
okolicach i w poprzednich latach miało miej- 
sce; a to zawsze w skutek zwyż wzmiankowa- 
nych przyczyn. — Wiele także przyczynia się 
do gnicia ziemniaków nmierozważne dobieranie 
tychże na nmasienie; ziemniaki bowiem do 
siewu powinny być zupełnie uformowane i doj- 
rzałe; w przeciwnym razie nie mogą wydawać 


jak tylko plon ulegający zgniliźnie. Ta niou» 


waga może pas z czasem doprowadzić do zu- 
pełnćj zarazy jaka panuje za granicą, Zie- 
mniaki do siewu przeznaczone, powinny być o 


«a SÖ = 


ile tylko można siane najwcześnićj, nie na 


świóżyna lecz drugoletnim nawozie; na świó-, 
žym bowiem ńawozie, jeżeli trafi się rok wil- , 


gotny, zbyt pędzone nie maja dość ścisłości, a 
nawet w środku puste bywaja. — Nie powinny 
być kopane jak wtenczas kiedy łodygi, czyli 
mać) uschną zupełnie, bo to już właściwy pe- 
zjod dojścia do zupełnój dojrzałości. — Po wy- 
kopanić winny być przesuszane pod dachem 
w miejscu przeznaczonóm, póki zupełnie nie 
wyparuja, a potóm osobno w suchćj piwnicy 
nie zaś w kopca zachowane; tym tylko. sposo- 
bem można być pewnym otrzymania plonu- 
zdrowego, dojrzałego, nie ulegającego zgnili- 
źnie. 

Uwagi zwyż wspomnione są czerpanć z trzy- 
dziesto-kilko-letniego doświadczenia; tym spo- 
sobem postępując, nigdy niedoświadczyłem gni- 
cia zieraniaków; w teraźniejszym nawet roku, 
gdzie zgnilizna jest prawie powszechna, mię- 
dzy kilkuset korcami ani jednego dotad nie 
mam nadpsutego ziemniaka, a z doświadczenia 
przekonany jestem, Że tak jak corocznie do 
września roku przyszłego, do wszelkiego użytku 
przydatne będa. 

Co do sposobu rozmnażania ziemniaków z 
gałek nasiennych, nie sądzę aby to miało być 
środkiem zapobiegajacym od zarazy czyli gni- 
cia ziemniaków, jako do polepszenia rodzaju 
tychże, tym bardzićj jeżeli gałki ztych samych 
ziemniaków zbierane będą. Od kilku lat już 
tego doświadczałem , ale przekonałem się, że 
dobroć ziemniaków tym sposobem w Żadnym 
względzie nie polepszyła się. Sadząc ziemniaki 
jedne obok drugich na tym samym gatunku 
gruntu, to jest jedne rozmnażane z gałek na- 
siepnych, drugie z głabiów, po wykopaniu nie 
znalazłem Zadnćj różnicy , ani co do ilości ani 
dobroci w każdym względzie; może to ma za 
sobą inne zbawienne skutki lecz tych niedo- 
strzegłem, J. H.’ 


Jak przewozić ziemniaki w czasie 
ostrych mrozów, aby nie przemarzły» 


Przy przewożeniu ziemniaków w czasie mro- 
źnym , jeźli nie ma słomy do obkrycia, nastę- 
pojacy sposób jest wypróbowany, a przytóm 
łatwy : 

Wory, w których ma się przewozić ziemniaki, 
mmoczyć w wodzie zimnćj, a gdy nią dobrze 
nasiakna, nie wykręcać ich, lecz zaraz napeł- 
nić ziemniakami i zawiązać. Napełnione wory 
polać jeszcze raz zimna wodą i na wóz włożyć. 
W ten sposób ziemniaki moga odbyć jak naj- 
dalszą drogę, a Żaden nie przemarznie; bo 


ków. 


woda na worach ściawszy się w lód, wypełni 
najszczelniój wszelkie choćby najmniejsze wolne 
miejsca , i nie dopuści powietrza do ziemniaków. 


- Kmiotkom naszym, którzy na dalsze targi > 


ziemniaki woża , wartoby ten sposób zalecić. 
'(Prager Zeitung.) 


zza 
Ogólne zgromadzenie 
c. k. galicyjskiego towarzystwa go- 
spodarskiego , 

dnia 30. czerwca r, b. we Lwowie odbyte, 

Zamierzywszy dawać w Gazecie naszćj ogół- 
ny zarys ważniejszych czynności, każdego z ogól- 
nych posiedzeń nowo zawiązanego ©. k. gali 
cyjskiego towarzystwa gospodarskiego, pospiesza- 
my w dalszym ciągu podania naszego w Ga- 
zecie Nr. 16. r. b.) z umieszczeniem niniej- 
szego sprawozdania, wyjętego w skróceniu z pro- 
tokołu czynności itegoź towarzystwa, właśnia 
teraz z druku wychodzącego : 

Na to zgromadzenie zebrało sie 34 człon- 
Po zagajenia posiedzenia przez księcia 
Leona Sapiehę jako Prezesa, hrabia Ha- 
zimiórz HMrasicki referent spraw we- 
wnętrznych towarzystwa, zdał sprawę z czyn- 
ności komitetu od ostatniego głównego posie- 
dzenia (z d. 31. stycznia r. b.) W tćj sprawie 
oświadczył: iż komitet mając sobie imati 
postarać się o miejscowość na wzorowy saktad 
gospodarski w pobliżu Lwowa, tudzież wy- 
pracować plan do kontraktu dzierżawnego, nie 
mógł zadania tego dotąd rozwiązać, dla braku 
funduszów, Fundusze bowiem towarzystwa po 
odtrąceniu wydatków w kwocie 235 zr, 16% 
kr., wynoszą dotąd 1134 zr. 437, kr., a to 
tak z rocznego datku członków po 12 zr. m. 
k. (któryto datek z 87 członków dopiero 32 
złożyło), jako i z znaczniejszych darów pienięź- 
nych przez siedmiu członków „oddzielnie ofia- 
rowanych, Gdyby nawet i brak funduszów nie 
był na przeszkodzie, to w teraźniejszych oko- 
licznościach nie może komitet wziać na. swo- 
ję odpowiedzialność zawarcie ugody o wielo- 
letnia lub wieczysta dzierżawę. Dlatego rzecz 
tę do pomyślniejszego czasu odłożyć wypada. 
Tymczasem zaś należy myślóć o przysposobie- 
nia funduszów : atoli-gdy pora do przedsiębra- 
nia składek po całym kraju (na zasadzie (. 66 
ustaw) nie zdaje się być teraz przyjazną, ste- 
sownićj może byłoby, udać się z prośbą do 
zgromadzonych Stanów, aby towarzystwo go” 
spodarskie pewnym rocznym datkiem wypos8- 
żyć chciały ; przyczóm mogłyby sobie zastrzeda 
prawo cofnięcia się, w razie, gdyby czynnośce 


towarzystwa nie odpowiadały zamierzonemu 
celowi. 

Po przymówienia sie dwóch członków, uchwa- 
lone: polecić komitetowi, aby ułożył plan i 
kosztorys proponowanego zakładu gospodar- 
skiego, i upoważnić go do podania prośby do 
Stanów o stosowną pomoc. 

Z dalszego ciagu tegoż sprawozdania dowia- 
dnjemy się, iż komitet odbył w piórwszóm 
półroczu r. b. pięć posiedzeń, i Że sprawy to- 
warzystwa podzielone zostały na sześć nastę- 
pujacych oddziałów : 

4.) Sprawy wewnętrzne tewarzysitwa: Refe- 
rent hr. Hazimiórz Krasicki. 

2.) Stosunki polityczne: Referent W. Ma u- 
rycy Kraiński, . 

3.) Rolnictwo teoretyczne: Referent Dr. A u- 
gust liunzek. 

4.) Rolnictwo praktyczne: Referent W. Ma u- 
rycy Kraiński. 

5.) Chów bydła we wszelkich gałęziach: Re- 
ferent W. Piotr Romaszkan. : 

6.) Ekonomija i leśnictwo: Referent hr. T y- 
tus Dzieduszycki. 

Hr. Tytus Dzieduszycki wniósł sy- 
stematyczny szereg zapytań , do dania gospo- 
darzom w różnych częściach kraju mieszkają. 
"cym, których rozwiązanie posłuży do dokład- 
nego poznania własności, przyrodzenia, boga- 
ctwa i stanu gospodarstwa krajowego, Homi- 
mitet postanowił, ze stosownóm wezwaniem 
przesłać te pytania członkom towarzystwa, roz- 
sianym po wszystkich częściach kraju; w na- 
dziei, że usiłowania jego pomyślnym skot- 
kiem uwieńczone zostana. Drukowane egzem- 
plarze tych pytań rozdano zgromadzonym 
członkom. *) $ 

Tenże hrabia Tytus Dzieduszycki 
przeznaczył nagrodę 200 zr. m. k. za najlep- 
szą rozprawę o'podniesieniu chowu bydła ro- 
gatego w naszym kraju.  Momitet polecił był 
W. Piotrowi Romaszkanowi ułożyć 
program do tćj rozprawy, który (jak poniżćj 
powiemy) zgromadzeniu przedłożony został. 

Profesor Kunzeok wniósł potrzebę wyda- 
wania zeszytami dzieła, zawierającego w sobie 
przygolowawcze nauki przyrodzone i technicz- 
me, zastosowane do rolnictwa w sposobie pro- 
stym „i dla każdego zrozumiałym. Przedmowa 
i pierwszy zeszyt ze znaną pilnościa i zni j9- 
mością rzeczy przez szanownego wydawcę pi- 
sane, są już po polsku tłumaczone, Przekła- 
dem zajął się W. Stanisław Przyłęcki. 


x) Te pytania umieszczone są w całej swćj treści 
w protokole, nakładem towarzystwa druko- 
wanym. 
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W. Leon Augustynowicz ofiarował 200 
zr. m. K. na przedrakowanie dziełka A. Ro- 
thego, pod napisem: »Gospodarz wiejski ,a 
które jednak do naszych potrzeb krajowych w 
źwięźlejszćj treści przerobione być musi. Tój 
pracy podjął się W. Adam Kłodziński, 

Gdy fandusze nie dozwalają jeszcze stanow- 
czego obsadzenia posady sekrefarza towarzy- 
stwa, a czynności komitetu wymagają konie- 
enie choć jednego urzędnika, przeto komitet 
w skutek rozpisanego przez siebie konkursu, 
wybrał W. Stanisława Przyłęckiego do 
sprawowania tymczasowo obowiązków sekreta- 
rza, z rocznem wynagrodzeniem 400 zr. m. k., 
a zgromadzenie wybór ten pochwaliło. 

Ponieważ w myśl ustaw, wszyscy członkowie 
wszelkiemi sposobami przyczyniać się mają, 
aby towarzystwo gospodarskie wywarło na kraj 
pożądany skutek, przeto komitet wezwał człon- 
ków o oświadczenie: jakie przedmioty sobie 
dla prac swoich obrali, z prośbą, aby raczyli 
zasilać go tekiemi wypracowaniami. Tym spo- 
sobem przysporzy się materyjałów do pisma 
peryjodycznego, którego wydawać dotąd towa- 
rzystwo nie jest w możności. 

Po skończonóm sprawozdaniu, W. Maurycy 
Kraiński przeczytał rozbiór wniosku Dr. 
Augusta Kunzeka, względem upowszech- 
nienia w kraju naszym uprawy roślin włókni= 
stych i zaprowadzenia szkółek przędzwenia. Po- 
czem na wniosek W. Maurycego Kraiń- 
skiego i po przymówieniu się kilku człon- 
ków, komitet upoważniony został do rozpoczę- 
cia układów z panem Nadherny, założycie- 
lem piórwszćj szkółki wiejskićj w Adersbachu 
w Czechach, w którćj wiejscy mieszkańcy prak- 
tycznie nabywają nauki i wprawy obchodzenia 
się z lnem i konopiami, aby największe ko- 
rzyści otrzymać. Celem układu komiteta z pa- 
nem Nadherny ma być sprowadzenie do nas 
nauczyciela przędzenia lnu. Co zaś do spro- 
wadzenia osadników z Belgii, z uprawą lna i 
przędzeniem onego obeznanych , uchwaliła 
zgromadzenie, aby ci byli sprowadzeni na koszt 
a obywateli, którzy chcą ich u siebie osis- 

ać. 

a W.Piotr Romaszkan odczytał swój (wy- 
zej nadmieniony) program do zadaria do na- 
grody, przeznaczonćj przez hr. Tytusa Dzie- 
duszyckiego w ilości 200 zr. m. k. za na- 
pisanie najlepszćj Togzprawy o chowie bydła r9- 
galego w naszym kraju. Czas do napisania tćj 
rozprawy wyznaczono od dnia ogłoszenia do 
roku, — W. Antoni Mysłowski ofiarował 
200 zr. m. k., dodając je do nagrody powyż- 
szój, z tym warunkiem, ażeby odpisujący na 


zadanie, mieli wzgląd na wybór rasy bydła ro- 
gatego, któraby jak w Anglii, w krótszym cza- 


sie zdatna była do wypasu i dawania większćj ` 


masy mięsa. Powyższy program W, Piotra 
Romaszkana, ułożony w kształcie rozprawy, 
która zawierała zarazem wniosek, aby komitet 
podał prośbę do wysokiego Rządu o zaprowa- 
dzenie środków obostrzajacych na obce bydło 
do Galicyi wprowadzane, dał powód kilku człon- 
kom do przymówienia się to za wnioskiem, to 
przeciw niemu, to nareszcie do zwrócenia u- 
wagi zgromadzenia, aby rzecz tę dojrzalszćj 
rozwadze zostawić. W skautek tego achwalono, 
aby powiększyć komitet czterma członkami w 
tym przedmiocie biegłymi, i tak powiększony 
komitet upoważnić do rozstrzygania rozpraw 
konkursowych i do użycia wszelkich środków 
do podniesienia chowu bydła rogatego w Gali- 
cyi zmierzających. Jakoż na tych czterech człon- 
ków komitetu jednogłośnie obranymi zostali: 
W. Antoni Mysłowski, hrabia Michał 
Starzóński, Jmość Hsiadz Antoni Klima 
iW.Wiktor Obniski. (A tak komitet składa 
się teraz wogóle z 10 członków.) 


W. Wiktor Obniski przeczytał rozprawe: 
rQ zaprowadzeniu popraw w rozmaitych gałę- 
giach gospodarstwa ;s a W. Jalijan Lu bie- 
niecki »Q ratowaniu gnijących ziemniaków za 
pomocą nakadzanią siarką.s Uchwalono, aby 
komitet zajał się rozpoznaniem praktycznóm 
podanego przez W. Julijana Lubienie- 
ckiego środka ratowania ziemniaków, i aby 
go do powszechnćj podał wiadomości. 

Nareszcie Dr. August Kunze k odczytał 
awa przedmowę do dzieła: »Populłarny wykład 
Fizyki Przedmowa ta będzie wraz z samém 
dziełem niebawem drakiem ogłoszona. 

Na zakończenie posiedzenia wybrano 20 no- 
wych członków. 
$ CJ z 
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C. k. galicyjskie towarzystwo gospodarskie, 
tak jak każde stowarzyszenie mające na celu 
dobro ogóła, według naszego zdania na trzech 
głównych opiera się warunkach: 

4) Na jakich zasadach jest utworzone ? 

2) Na siłach materyjalnych, które ma do 


awojego użytku. 
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3) Jakie do swoich celów mieści w sobie siły 

oralne ? 

Jeżeli warunki te są z sobą w harmonii , to 
jest, jeżeli zasady odpowiadają potrzebom czasu, 
jeźli cel iśrodek są pojęte i zrozumiane przes 
członków, choćby tylko stanowiacych głowy to- 
warzystwa, i nareszcie, jeżeli siły materyjałne, 
to jest zasiłki pieniężne są odpowiedne, i za- 
warte w samćmże gronie obywateli składających 
towarzystwo, wtedy odpowić ono oczekiwaniom, 
będzie rozlewało światło na ogół; kraj będzie 
wzrastał w siłę i stanie na stopnia odpowiednim. 

Co do 4go warunku, to jest do zasad towa- 
rzystwa, te ustawami jego dostatecznie sa ozna- 
czone , mianowicie: przez rozszćrzenie poży- 
tecznych wiadomości , ma ono przyczyniać się 
do podniesienia w kraju gospodarstwa, a ićm 
samém do polepszenia byta właścicieli ziem- 
skich i włościan. Wszak cel tak piękny w za- 
sadzie, arcyważny w skutkach, powinienby prze- 
mówić do kraju głosem natchnienia. 

Co do 2go waranka, czyli sił materyjalnych. 
Jeżeli towarzystwo to, dopiero w powstania 
będące, nie wiele więcćj nad sta członków li- 
czy, zawczesny byłby zarzut, Że liczba ta, wy- 
nosząca zaledwie pięćdziesiata część dziedziców 
idzierżawców w kraju osiadłych, jak na dzisiaj 
zbyt jest małą. Właśnie też znaczna liczba 
ziemian jest rękojmia, że siły materyjalne 
mamy za sobą. Może też prócz tego, który 
z zamożniejszych, a obowiązkami dla rodziny 
nieprzeciążonych obywateli, wesprze znacznym 
na raz funduszem to towarzystwo. 

Co do 3go nareszcie warunku, to jest sił mo- 
ralnych , — czyliź brak ich krajowi naszemu? — 
czyliż w kaźdćj sposobności nie mieliśmy dość 
dowodów, Że wrazie potrzeby, każdy, stoso- 
wnie do możności swojćj składa grosz wdowi 
dla dobra kraju, — Że nie próżność ani też 
rozrzutność niesie pomoc idiki; lecz czyste 
moralne przekonanie powoduje umysły do nie- 
sienia wsparcia i pomocy. To daje nam rekoj- 
mię, Że są między nami prawdziwi obywatele, 
którzy przejęci ważnością cela, nie ustaną na 
pół drogi, lecz że towarzystwo gospodarskie 
wsparte ich radą i światłem, będzie rosło 
z dniem każdym w znaczenie i siłę. 


Red. Gax. Łwow. 
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Rednktor J, W. Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frańciszgka Krattera. 


(Drakiem Pilotra Pillera we Lwowie.) 


(Dodat, Nads.) 


